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Kraków 6 września.
Według krążących w Wiedniu pogło

sek, patent, rozwiązujący radę państwa i 
rozpisujący nowe wybory, ma się poja
wić między przyszłą niedzielą, a tą, któ
ra wraz po niój nastąpi, a więc w ciągu 
przyszłego tygodnia.

Nie trzeba być natchnionym prorokiem, 
ażeby przepowiedzieć fiasco zabiegom ru 
skiego komitetu wyborczego we Lwowie, 
co wziąwszy błogosławieństwo od metro
polity Sembratowicza, umyślił sobie cią
gnąć wodę na młyn centralistów. Wyra
ziliśmy już poprzednio zdanie, źe komi
tetowi temu również się nie powiedzie u 
tworzenie komitetów lokalnych, jak ko
mitetowi żydowskiemu jego propaganda 
centralistyczna. Dziennik Polski donosi, że 
duchowieństwo ruskie w Tłumackiem zło
żyło ad acta okólnik księdza metropoli
ty, dotyczący wyborów, oświadczając, że 
uznaje jego powagę tylko w sprawach 
kolgjelnych, nie zaś politycznych. Nie 
yfftpimy, że większość duchowieństwa 
ruskiego, a zwłaszeza dziekani tak samo 
postąpią z wezwaniem komitetu, aby ob
jeżdżali swoje owieczki i agitowali prze
ciw Polakom.

Zwycięztwo unjonistów w sejmie kro- 
ackim daje się po części wytłómaczyć 
nietaktownością przywódców Bkraj ,ój le
wicy. Makanec, którego stronnictwo na
rodowców nazywa Giambettą kroackim, 
zaszedł tak daleko w napadach na swo
ich przeciwników, źe w ostatnićj mowie 
nie przyznał nawet królowi Węgier pra
wa mianować się zarazem królem Kro- 
acji. Tak nieroztropnćm postępowaniem 
Makanec naraził narodowców na prze
graną, z czego nie omieszka korzystać 
stronnictwo pośrednie, które przed przy
jęciem elaboratu ugodowego było nad
zwyczaj słabe.

Niespodziewaną wiadomość podaje Prov. 
Corresp., źe król włoski przybędzie 20go 
bm. do Berlina, nie do Wiednia. Stolicę 
Austrji odwiedzi on dopiero, wracając 
znad Sprewy. A więc musiały zajść mię
dzy dworami rzymskim a wiedeńskim 
nieporozumienia, z których Prusy zręcznie 
korzystają. W ogóle dziennikarstwo pru
skie objawia w ostatnich czasach najwyż
szą niechęć ku Austrji. Zasługuje w tym 
względzie na uwagę berlińska korespon 
dencja Btiln. Ztg, która oświadcza, że je 
żeli w Berlinie wierzą zapewnieniu, iż 
rząd auBtrjacko - węgierski jest zupełnie 
obcy monarchicznym zabiegom we Fran
cji i Hiszpanji, to wierzą dlatego tylko, 
źe sama natura rzeczy zabrania podo
bnych kombinacyj rozsądnym mężom 
stanu. Lecz że gdzieindzićj w Wiedniu 
wszystkie sympatje są po stronie całego 
domu Burbonów, o tóm w Berlinie nikt 
nie wątpi. Rząd pruski ma niby dokła 
dne wiadomości, że przebywający w 
Niemczech i Szwajcarji członkowie do 
mu burbońskiego są w wielkim ruchu, i 
że budzą się w nich na nowo wpółzspo- 
mniane nadzieje. Jeżeli Burbon starćj da
ty wstąpi na tron francuzki, wtedy nie
podobna będzie odmówić tćj samćj przy
jemności Burbonom hiszpańskim, włoskim 
i habsburgsko-lotaryngskiój gałęzi, co pa
nowała w Toskanie. „Hrabiemu Andras- 
semu — kończy korespondent —  które
go niedawno jeszcze w Berlinie nazywa
no najlepszym przyjacielem Niemiec w 
monarchji austrjacko węgierskiój, nie wol
no wprawdzie przypisywać takich marzeń 
o przyszłości i zamkach na lodzie, ale że 
nie jedno serce pod purpurą i gronosta 
jami wzdycha do tych błogich celów, to 
jest tak pewne, jak i to, że marzenia o- 
we pójdą z dymem.“

W braku większych zdobyczy nie gar
dzą Prusy małemi. Do Foss. Ztg. piszą,

że postępowanie ks. Anbalt skłania wszyst
kich do przypuszczenia, że książę myśli 
zrzec się rządów swojego kraiku na ko
rzyść króla pruskiego. Jawna przyjaźń 
dworów berlińskiego i anhaltskiego jest 
podstawą powyższego przypuszczenia, któ
re sceptycy tylko o tyle modyfikują, źe 
książę ma zamiar zawrzeć z Prusami u- 
kład akcesyjny, zapewniający Hohenzol
lernom dziedzictwo księstwa anhaltskiego.

Podróż Wiktora Emanuela do Wiednia 
i Berlina ogromnie nastraszyła monarchi 
stów francuzkich, którzy zaczynają poj
mować, źe jeżeli będą obstawać przy swo
ich zamiarach, wepchną kraj w wojnę 
z Włochami. Wprawdzie niebardzo to ich 
boli, gdyż gotowi są choćby na gruzach 
oprzeć tron Henryka V. Ale naród nie 
ma najmniejszćj ochoty przelewać krew 
z ich łaski i skoro zrozumie niebezpie
czeństwo, niewątpliwie energicznie wystą
pi przeciw ludziom, co jego interesa, a 
może całą przyszłość narażają na zgubę. 
Union jest tak oburzona podróżą króla 
włoskiego, że wizytę Jego w Wiedniu na
zywa największą sromotą, jakiój kiedy
kolwiek Austrja doznała.

Journal officiel ogłasza nominację hr. 
larcourta na ambasadora w Wiedniu.— 

Sądzono, źe Banneville, dotychczasowy 
ambasador, będzie zastąpiony przez br. 
Chaudordy; chociaż to wszystko jedno — 

Chaudordy i Harcourt są gorącymi kle- 
rykałami. Rząd francuzki, mianując je
dnego z nich ambasadorem u dworu au- 
strjackiego, składa wyraźne świadectwo 
swojego sposobu myślenia.

Obecne przesilenie ministerialne w Hi 
szpanji ztąd pochodzi, że naczelnik egze
kutywy Salmeron obstaje za tern, aby nie 
sarać śmiercią powstańców i żołnierzy 
opuszczających chorągwie, a więc pomija 
ważny paragraf ustawy wojskowój. Prze
ciwnie oficerowie są zdania, że bez za
stosowania powyższego paragrafu, nie da 
się przywrócić karność w wojsku, i zda
je się, że mają słuszność. Zaledwie bo
wiem uspokoiło się południe z wyjątkiem 
Kartageny, zbuntowało się znowu kilku
set artylerzystów na północy, przez co 
doznają przeszkody operacje wojenne 
przeciw karlistom.

Don Carlos próbował 29 sierpnia prze
kroczyć Ebro, ale wstrzymały go wojska 
rządowe. Jeżeli karlistom uda się porozu
mieć z Kartageną, można się spodziewać 
ciężkich zawikłań. Dlatego to rząd uważa 
za stosowniejsze nie dopuszczać, aby kar 
liści przedarli się na południe, aniżeli ob- 
saczać licznóm wojskiem Kartagenę, gdzie 
bez tego wszczęły się niesnaski i daje się 
czuć brak żywności.

Z Petersburga piszą, że rząd wyznaczył 
komisję dla zbadania stosunku, w jakim 
zostaje liczna, bo 11 miljonów obejmująca 
sekta roskolników, czyli starowierców do 
państwa. Dotychczas roskolnicy są nieja 
ko wyjęci z pod prawa, jeżeli nie de jure, 
to de facto, z czego się wywiązują kwe 
stje bardzo wątpliwe. Rząd tedy postano
wił położyć koniec temu nienormalnemu 
stanowi rzeczy.

dom nowy, w którego planie podziemia 
te były na piwnice przeznaczone. Po ze
słaniu na miejsce komisji przekonano się, 
iż podziemia są w istocie zamieszkane, a 
dowiedziano się zarazem, iż w sąsiednim 
domu tego samego właściciela, już do
brze starym, gorsze jeszcze podziemia są 
mieszkaniem ludzi. Udała się tóź komisja 
bezzwłocznie na wskazane miejsce i zna
lazła podziemia, do których zaledwie 
można było się dostać, niskie tak, iż 
człowiek średniego wzrostu tylko- w sa 
mym środku mógł stać wyprostowany, 
ciemne, z wilgotnemi a raezój zupełnie 
cieknącemi ścianami, bez podłogi i z wy
kopaną w ziemi jamą, z którój czerpano 
wodę. Mieszkały tam rodziny wyrobni
ków. Magistrat kazał natychmiast pod
ziemia deloźować. Właściciel domu wniósł 
jednak przeciw temu rekurs do rady, do
wodząc, źe mieszkania te nie są tak złe 
jak się wydaje. Oczywiście, że rada je
dnogłośnie rekurs ten odrzuciła.

Pfzyszła potóm na porządek dzienny 
oddśwna już tocząca się a bardzo dla 
miasta ważna sprawa zmiany regulaminu, 
którój sprawozdawcą jest p. Karol Wid- 
mann. Jeszcze przed rokiem prawie po
stawiono w radzie wniosek o przywróce
nie dawnych sekcyj. Wniosek ten ode
słany do specjalnój komisji, ledwie teraz 
doczekał się sprawozdania. Po długich 
naradach, po długich kompromisach ze 
zwolennikami dzisiejszego regulaminu, u- 
łoźono projekt niby środkowy— w grun
cie jednak będący zlepkiem dwóch zu
pełnie przeciwnych systemów, a w sku
tek tego wskróś wadliwy.

Dawniój dzieliła się rada na sekcje, we 
dług różnych kategoryj czynności — 
każdy radny należał do jednój z nich. 
Sekcje prowadziły niby nadzór i kontro
lę, w istocie zaś wykonywały rządy 
przygotowywały wnioski do rady. Po u- 
konstytuowaniu rady na podstawie no
wego statutu zniesiono sekcje a zaprowa
dzono jeden wydział, z obszernym bar
dzo zakresem działania. Otóż nowy pro
jekt zaprowadza sekcje, a zatrzymuje wy
dział — dając mu wszystkie te czynno
ści, które z natury swój nie do jednój, 
lecz do dwóch lub więcój sekcyjby na
leżały, a prócz tego załatwianie niektó
rych ważniejszych spraw. Trzymając się 
ściśle stopniowania przymiotnika „ważny“, 
powiedziano: sprawy ważne — sekcje, 
sprawy ważniejsze — wydział, sprawy 
najważniejsze —  rada. O dokładną waż 
kę jednak bardzo tu trudno — a źe przy
jęto prócz tego, iż wydział ma załatwiać 
sprawy do kilku Bekcyj należące, łatwo 
sobie wyobrazić, jaki ztąd chaos powsta
nie: np. trzeba coś budować — więc trze 
ba na to pieniędzy. Sprawa należy do 
dwóch sekcyj — budowniczój i finanso- 
wój, a zatóm rozstrzyga ją wydział, a 
sekcje fachowe nic o niój nie wiedzą. 
Trzeba uregulować płace nauczycieli: 
sprawa szkolna i finansowa zarazem — 
idzie więc do wydziału, a sekcje facho
we znowu nic o niój nie wiedzą.

Mimo tój zasadniczój wady projektu, 
iż chce godzić dwa systemy, które się 
pogodzić nie dadzą, żadnój przeciw pro 
jektowi nie podniesiono opozycji — za 
pewne dla miłój zgody i w przekonaniu, 
iż nowa w styczniu obrać się mająca ra
da, cały ten regulamin obali.

Dopiero kwesija, kto ma budżet przy
gotowywać, obudziła żwawą dyskusję 
Regulamin orzeka, iż jest to rzeczą sekcji 
finansowój — radny Błotoieki chciał tę 
czynność poruczyć wydziałowi — radny 
Wild osobnój komisji przez wszystkie 
sekcje wybranój — radny dr. Majewski

znaczy, daremnie dowodzono, źe tego nie 
można zrozumieć, że słowem „nadzór 
budżetu1* to nonsens — szanowny mece
nas upierał się przy swoim wniosku — 
wszystkie inne wnioski upadły, i już, już 
miano uchwalić „nadzór budżetu11, gdy 
w tóm radny Błotnicki logikę rady ura
tował oznajmiając, źe już nie ma kom
pletu, w skutek czego prezydent zamknął 
posiedzenie.

Korespondencje „Kraju“.
LWÓW 5  w rześnia .

(K.) Na wczorajszóm posiedzeniu rady 
miejskiój dowiedzieliśmy się, śmiało rzec 
mogę, z przerażeniem, jakie u nas jeszcze 
istnieją stosunki pod względem pomiesz
kać, w których najbiedniejsza klasa lu
dności mieszka.

W drodze rekursu oparła się o radę 
miejską następująca sprawa: Magistrat!zaś chciał także osobnój komisji, a wno- 
dowiedział się, iż w pewnym domu pod- ’’ J 1
ziemia, woale do ludzkich pomieszkać nie 
zastosowane, są zamieszkane. A był to

sił zarazem, żeby między czynnościami 
sekcji finansowój zamieścić „nadzór bud
żetu^ Daremnie go zapytywano, co to

K raków  6 września. Ustawa z dnia 23 
maja r. 1873 „o układaniu listy przysię
gły ch“.

(Ciąg dalszy.)
§. 8. Sprostowaną listę pierwotną, przy 

dołączeniu wszelkich pism, odnoszących 
się do wniesionych reklamacji i próśb o 
uwolnienie, przełożony gminy prześle bez
zwłocznie a najpóźniój do końca września 
staroście powiatowemu. Starosta przyBtąpi 
zaraz do sprawdzenia listy, a jeśli do
strzeże, że w ułożeniu jój zaszły usterki 
przeciw ustawie lub znaczne niedokładno
ści, zwróci ją przełożonemu gminy do 
sprostowania. Jeżeli w skutek sprostowa
nia nastąpi wyłączenie osób poprzednio 
zamieszczonych lub zamieszczenie poprze
dnio wyłączonych, z listą sprostowaną 
postąpi się tak, jak z listą wprzód ułożo
ną (§§. 6. 7.)

Sprostowana lista będzie napowrót prze
słana staroście powiatowemu najpóźniój 
do końca października.

Gdyby przełożony gminy sporządzenie, 
sprostowanie, lub przesłanie listy pierwo- 
tnój znacznie odwlekał, wolno staroście 
powiatowemu zarządzić wykonanie zale- 
gającój czynności urzędowój na koszt gmi
ny przez swoje własne organa.

§. 9. Starosta powiatowy przedłoży pier
wotne listy swojego urzędowego obrębu 
wraz z wszelkiemi do nich odnoszącemi 
się dokumentami prezydentowi trybunału 
pierwszój instancji.

Przy tój sposobności z pomiędzy mę
żów w listach pierwotnych zamieszczo
nych wskaże tych, o których sądzi, że 
dla swego rozumu, uczciwości, prawości 
i tęgości charakteru, a w krajach, gdzie 
kilka języków jest w użyciu, dla znajo
mości tychże szczególniój są uzdolnieni 
na urząd przysięgłego.

§. 10. W  miejscach mających własne 
statuta gminne, przełożony gminy listę 
pierwotną prześle bezpośrednio prezyden
towi trybunału pierwszój instancji, a przy- 
tem spełni zadanie zkądinąd staroście po
wiatowemu w §. 9. nałożone.

§. U . Prezydent trybunału pierwszój 
instancji zwoła komisję, która na każdy 
obręb trybunału ułoży listę roczną naj
późniój w miesiącu listopadzie.

Komisja składa się, oprócz prezydenta 
lub jego zastępcy jako przewodniczącego 
z trzech sędziów, wziętych z grona rad
ców trybunału lub sędziów powiatowych 
jego obrębu, tudzież z trzech mężów za
ufania.

Członków wyznacza prezydent.
Mężami zaufania mogą być tylko takie, 

nie zostające w publicznój służbie osoby, 
które na ten obręb trybunalski posiadają 
uzdolnienie do urzędu przysięgłego.

Jeśli mężowie zaufania nie stawią się 
lub w inny sposób uchylają się od speł
nienia swojego zadania, prezydent trybu
nału na ich miejsce powoła bezzwłocznie 
innych mężów zaufania.

Komisja rozstrzyga większością głosów. 
Przeciw jej uchwałom żadne zażalenie nie 
ma miejsca.

§. 12. O mającóm się odbyć posiedze
niu prezydent zawiadomi wcześnie naczel
nika politycznój władzy krajowój, który 
wyśle na nie delegowanego.

Ten ma tylko głos doradczy.
§. 13. Komisja rozstrzygnie naprzód za-



K liA J ł niedzieli 7 września

żalenia w listach wzmianko wane (§. 7). 
Jeśli jak ie  osoby wbrew ustawie nie zo
stały na liście zamieszczone, postanowi 
ich  wpisanie. Następnie przystąpi do u ło 
żenia listy rocznój, składającćj się z listy 
głównćj i z. listy uzupełniającej.

. (Dokończenie nastąpi.)

' Warszawa. Gaz. Polska w jednym z o 
statnicb swych numerów wstępny artykuł 
poświęca sprawie tauich kuchen. Tanich 
kuchen obecnie dwie już w W arszawie, 
a i większa liczba takowych zapewneby 
się przydała,'• bo ilość osób z nich ko rzy 
stających jes t  bardzo znaczną. W ciągi, 
bowiem 1872 spożyto w nich 139,064 o- 
biadów całych i 60,246 półobiadów — w 
przecięciu dziennie po 386 obiadów ca
łych i po 167 półobiadów. Z tych cyfr 
najlepićj można się przekonać o użyte 
czności tój instytucji. L iczba korzystają 
cych z obiadów w tanich kuchniach bez- 
wątpienia z każdym rokiem będzie wzra 
stać, albowiem ludność Warszawy coraz 
bardziój się zwiększa, przyczem bardzo 

■ naturalnie więcćj przybywa ubogich niż 
zamożnych mieszkańców. Oprócz tego po 
wstają nowe fabryki a dawniejsze rozsze
rzają swoją działalność, ożywia się han
del zatrudniający mnóstwo osób pracowi
tych i po większćj. części ubogich, n a re 
szcie zwiększa się ludność rzemieślnicza: 
wszystko to mając na w zględzie, należy 
przypuszczać, ie  w następnych latach p o 
trzeba tanich kuchen w Warszawie sta
nie się; jeszcze widoczniejszą. O iie mo- 
•żna sądzić ze sprawozdania za rok 1872, 
tanim kuchniom nakład wcale się nie wró 

dciii W- budżecie ich okazał się deficyt i 
to dosyć znaczny, chociaż z powodu po 
drożouia artykułów żywności cena obia
dów całych została podniesioną z 10 na 
-11 kop ie jek , a półobiadów z 5 kop. na 
eześć. Podobny deficyt, jeżeli jeszcze nie 
w iększy  łatwo przewidzieć i w r. 1873. 
Uciekać się do podwyższenia cen nie m o
żna ,.bo  to mogłoby zmniejszyć liczbę spo
żywców, a liczyć na zniżenie ceny pro
duktów w naszym kraju  niepodobna. 
T rz -b a  więc myśleć o sposobach zara
dzenia złemu, bp upadek tak  pożytecznćj 
instytucji, powetałój ofiarnością m. W ar
szawy, byłby bardzo dotkliwym ciosem 
dla uboższćj ludności. Gaz. Pol. sądzi, że 
bezpośrednio odwoływać się do dobro
czynności mieszkańców w chwili obecnćj 
niepodobna; trzeba byłoby w zamian dać 

(publiczności coś takiego, coby jój raiłem 
było. W  tym razie nie może być mowy 
am o ioterji fantowej, ani o balach, p re
lekcjach lub koncertach, bo te środki są 
już :tak zużyte, że na nie liczyc nie mo
żna. Zarząd tanich kuchen wpadł bowiem 
na nowy pomysł użycia do tego wido
wisk teatralnych, w których ludność W ar
szawy tu a tak wielkie upodobanie. Na ten 
cel mają podobno odbyć się przedstawie
nia w teatrach letnich w Alhambrze i E l 
dorado, co udało się wyjednać zarządo
w i,  bo pierwszych dni września w tea
trach tych przedstawienia zwykle się 
kończą.

Stowarzyszenie spożywcze Merkury z a 
łożone przed czterema laty w Warszawie, 
temi dniami także ogłosiło swoje sprawo
zdanie. Zadaniem rzeezonego stowarzy
szenia jest dostarczać spożywczych arty
kułów pierwszych potrzeb życia, jako to: 
chleba, mięsa, kaszy, m ąki, drzewa, w ę
gli i t. p., takowe nabywać z pierwszćj 
ręki, sprzedawać po cenach um iarkow a
n y c h ,  aietylko samym członkom należą
cym do stowarzyszenia , ale i każdemu 
•chcącemu kupow ać; tym  sposobem sto
warzyszenie spożywcze M erkury przycho
dziło w pomoc klasie uboższój wyzyski
wanej przez drobny handel. L iczba człon
ków rzeczonego stowarzyszenia, z każdym 
rokiem znacznie wzrastała i dziś nie ule
ga  ńajmniejazćj wątpliwości, że stowarzy
szenie to nietylko się nadal utrzyma, lecz 
będzie także rozwijać zakres swej dzia
łalności. Obecnie powstał podobno p ro
je k t  zakupienia domu na własność towa
rz y s tw a ,  ponieważ wydzierżawianie m aga
zynu t składów bardzo drogo kosztowa
ło i połączone' było z wielu niedogodno
ściami,

Wiek'' mówiąc o wzroście u nas klasy 
rzemieślciczćj w ostatnich latach, s tara  się 
zbadać przyczynę tego zjaw iska , a g łó 
wnie zkąd się biorą te nowe siły. Da- 
wniój bowiem do rzemiosł przystępowały 
jednostki warstw najuboższych, mianowi
cie: średnio-mieszczańskićj i niehandlują- 
cój żydowskiój. N a prowincji ap. ubogi

małomiejski szewc, robił syna swego ró 
wnież ubogim szew cem , biedny izraelita 
partacz przekazywał swój fach potomko
wi, i tym sposobem rzemiosła przecho
dziły drogą familijnego spadku. W  W ar
szawie zaś w części działo się podobnież, 
w części zaś jakiś biedniejszy u rzędnik , 
jakiś woźny biurowy, oficjalista prywa 
tuv, lub wreszcie wyrobnik miejski odda 
wał syna do terminu. Dziś już postać 
r zeczy znacznie się zmieniła. J a k  dawniój 
średnićj zamożności obywatel choćby miał 
kilku synów, pragnął każdego z nich zro 
bić właścicielem ziemskim a przynajmnićj 
dzierżawcą, i o żadneon rzemiośle słyszeć 
nawet nie chciał, tak dziś przeciwnie wpadł 
w dsugą ostateczność i radby wszystkich 
synów zrobić rzemieślnikami. Wiek zape
wnia , że wielu z mniejszych właścicieli 
ziemskich sprzedało swą własność w tym 
jedynie celu, aby zamieszkać w Warsza 
wie i kształcić swych synów na rzemieślni
ków. Toż samo daje się spostrzegać i w 
innych warstwach zamożniejszych.

Zamożniejsi urzędnicy i oficjaliści sta 
rają się także chociażby za znaczną op ła 
tą umieszczać swych synów u rzemieślni
ków, i przy jakich takich środkach ma- 
terjaloych ułatwić im zupełne udoskona
lenie się w obranera rzemiośle. Jeżeli ten 
zwrot do rzemiosł w klasie zamożniejszej 
może korzystnie wpłynąć na ich rozwój, 
to z drugiój strony U3uaięcie się od nich 
klasy ubogićj, ma swoje ujemue strony. 
W skutek tego zwiększa się proletarjat 
przemysłowo uliczny, którego czynność 
polega na roznoszeniu dzienników, sprze 
dawaniu piasku, zbieraniu kości, szmat 
i t. d.

Poznań. Dwa ostatnie wstępne a r ty k u 
ły D z. Pozn. poświęcone są sprawie po
stępowania dyrektorów i przełożonych za
kładów naukow ych, zmuszających dzia
twę polską do składek na obchód uro
czystości sedańskićj. W poznańskiój szkole 
realnój władze szkolne nawet tak  ostro 
wzięły się do rzeczy, że jednego z uboż
szych uczniów, syna ubogiego rzemieśl
nika, wydalono z zakładu za niewniesie 
nie nakażanćj przez dyrektora  składki. 
Opłaty szkolne są już i tak uciążliwemi 
dla rodziców, a cóż mówić o składkach 
stosunkowo dosyć wysokich, jakiemi w 
zbytecznej gorliwości patrjotycznój podo
bało się p. dyrektorowi obarczyć powie
rzonych jego pieczy wychowańców za
kładu. Zanim dyrektor szkoły realnój od 
ją ł  biednemu chłopcu możność dalszego 
kształcenia się, powinien był wpierw się 
dowiedzieć, czy zasoby jego rodziców na 
to pozwalają? Być może, że żądana przez 
dyrektora  sumka była  przeznaczoną na 
najniezbędniejsze potrzeby do życia , a 
młody chłopiec z trzeciój klasy realnój 
zapewne własnych dochodów nie ma. S p o 
sób przymusowych sk ład ek ,  zaprojekto 
wanych przez naczelnika zakładu i wy
bieranych przy pomocy podobnych środ
ków, jes t  zaprawdę jedynym  w swoim ro
dzaju.

Postępowanie w tym względzie p ru
skich w ładz szkolnych , jeBt ze wszech 
miar godnem nagany. P od  względem pe
dagogicznym, politycznym lub moralnym 
niepodobna nie widzieć najgorszych skut
ków wynikających z tego rodzaju postę 
powania władz szkolnych.

„Co to za nauka nienawiści, pisze Dz. 
Pozn., co za ziarno niechęci na przyszłość, 
co za niebaczna i niepolityczna propa
ganda uczuć wręcz przeciwnych, skoro 
chłopa polskiego zmusza się do uczestni
czenia w podobnym obchodzie; skoro go 
się stawia w alternatywie między opłatą 
złotówki na uroczystość sedańską a wy
daleniem ze szkoły, skoro odbiera na ca
łą  przyszłość wrażenie i pamiątkę, że je
dynie tylko rzucenie owego przymusowe
go obola do skarbony potrząsanój przez 
tych, co jego wychowaniem kierują, zdol- 
nem go było ustrzedz od przymusowego 
opuszczenia szkoły i zagrząznienia w cie
mnocie ? “ Istotnie propaganda ta  pod 
względem także politycznym, o który zd a 
je się głównie chodziło jój in ic ja torom , 
może właśnie przynieść wręcz przeciwne 
rezultata. Patrjotyzm niemiecki, narzuco
ny dziatwie polskiej drogą przymusowych 
składek i przymusowego udziału w u ro
czystościach , pozostania przedmiotem 
szczególnój odrazy na całą jej przyszłość,

D z. Pozn. sądzi , że te i inne jeszcze 
pobudki czysto pedagogieznój i moralnój 
natury skłonią prowincjonalne kołegjum 
szkolne do ujęcia się za ofiarą gorliwości 
dyrektora szkoły realnej poznańskiój, a

prasę niemiecką do potępienia niemoral
nych środków propagowania patrjotyzmu 
niemieckiego wśród ludności najzupełniój 
mu obcój.

Naszem zdaniem nadzieje D z. Pozn. są 
zupełnie nieuzasadnione. P rasa niemiecka 
w ogromnej swój większości utraciła już 
oddawna wszelkie poczucie sprawiedliwo 
ś i. i jeżeli tyle innych krzywd i niedo 
rzeczuości popełnianych w imię patrjoty
zmu niemieckiego nie zdołało jój poru
szyć , cóż znaczą dla niej eksperymentu 
dokonywane nad dziatwą polską w' celu 
zaszczepienia w niój bądź co bądź uczuć 
patijotyczno-uicmieckicb. Prędzój należy 
się spodziewać, że prasa niemiecka, jeżeli 
uzna za potrzebne podnieść ten fakt, p o 
stawi go jako  przykład godny naślado
wania, W  dniu 2 września od samego r a 
na na domach Niemców* i żydów' powie 
wają chorągwie barwy niemieckiój i pru- 
skiój, a wieczorem odbędzie się ilumina 
cja. Na placu Wiłhelmowskim wystawie 
no słup do iluminacji. Szkoły i biura rzą 
dowe zamknięte. W tenże sam sposób u 
roczystość będzie obchodzoną i na pro 
wineji. T a k  rip. w Bytomiu na wniosek 
magistratu , odroczono w sądzie tamecz
nym wszystkie terminy naznaczono na 
dzień 2 września. Urzędników uw'olniono 
w tym dniu od służby.

P izy  tój sposobności przypominamy roz 
porządzenie rządowe, zakazujące urzędni 
kom wyznania katolickiego wydalania się 
z biura na nabożeństwa w święta w y łą 
cznie katolickie , chociażby to były po 
czytywane przez kościół za najważniej
sze. Na obchód uroczystości, poświęco
nej pamięci tryumfów oręża p rusk iego , 
zwierzchność nietylko zezw'ala, ale nawet 
moralnie zobowiązuje do tego; lecz z dru- 
giói strony stawia wszelkie możebne p rze 
szkody swym uzędnikom do w ykonyw a
nia obowiązków wymaganych od nich 
przez kościół, do którego należą.

Dzienniki niemieckie z wielką niechę
cią mówią o zamiarze ministra oświaty 
pozostawienia w Pelplinie zakładu t. z. 
„seminarium puerorum“ i radeby podcią
gnąć go pod kategor ę zakładów objętych 
nowemi ustawami kośeielno-politycznemi. 
T aką gorliwością do znoszenia zakładów 
naukowych odznaczają się organa libe
ra lne , których także niepokoi „nieczyn 
ność“ rządu w dyeeezji chełmińskiój, a 
dla nadania większego nacisku tój insy
nuacji, przypisują to jakiemuś porozumie 
niu władz miejscowych z biskupem.

Komitet prowincjonalny wyborczy dla 
P rus zachodnich zajmuje się obecnie u- 
kładaniem listy posłów, przyczem ma trU 
dno zada-ie  pogodzenia woli wyrażonój 
przez pojedyncza powiaty z najszczerszą 
chęcią wysłania do sejmu ludzi inteligen 
cji i wypróbowanego poświęcenia się w 
walce o nasze prawa narodowe. Jest  to 
dla nas bardzo pocieszającem , że iiczba 
posłów polskich z Prus zachodnich zwię
kszy się o jednego posła dzięki gorliwój 
agitacji przedwyborczój.

Kronika pstoezaa i rozm aitość.

Kraków, 6 września.
Stan cholery.— w piątek przybyło do 

szpitala Braci M iłosierdzia na K azim ierzu cho
rych na cholerę: 2, um arło 2, wyzdrowiało 3, 
zostaje w leczeniu 10.

W  szpitalu  barakow ym  na Skałce w piątek: 
um arł 1, wyzdrowiało 4* zostaje w leczeniu 2.

W  Bzpitalu Sióstr M iłosierdzia pozostałych 
chorych 5-ciu przeniesiono do szpitala na Smo
leńsk.

Do szpitala Felicjanek na Sm oleńsku przy 
było w p iątek : 16 (z tych 5 ze szpitala Sióstr 
M iłosierdzia na K leparzu), wyzdrowiało 3, zo
staje w leczeniu 25.

W  szpitalu  starozakonnych w piątek: wy
zdrow iał 1, zostaje w leczen iu  12.

Oprócz tego w domach pryw atnych na K a
zimierzu i Stradom iu um arło w p iątek  osób 2, 
w innych przedm ieściach i w śródmieściu 2.

Na Podgórzu w p ią tek : um arł 1, w yzdro
wiało 3, zostaje w leczeniu 3 (wszyscy w szpi
talu).

Od jednego z lekarzy praktykujących o-
trzymaliśm y dzisiaj pismo, którego autor zapy 
tuje szanowną komisję sanitarną, dla czego po
stanowiwszy ze względów ekonom icznych zwi
nąć na Kazimierzu dwie posady lekarzy rewi
rowych, usunęła z nich dwóch d o k to r ó w  a 
na trzeciej niezw iniętćj dotąd pozostaw iła do- 
k t o r a n d a ?  W szakże doktorandzi powoływani 
byli do pełnienia obowiązków lekarzy dzielni- 
czych li tylko z tego powodu, że brakow ało 
na te posady rzeczyw istych doktorów, obecnie

zaś braku takiego niem a, kiedy naraz dwóch 
doktorów usunięto.

(Umieszczamy pow yższą in terpelację do sza
nownej komisji sauitarnćj, gdyż nie możemy 
jej odmówić pewnego uzasadnienia. Przyp. red.)

Ćwiczenia wojskowe, - -  W czoraj odbyła 
załoga krakowsko podgórska wielkie ćwiczenie 
w ogniu i z działam i w okolicach P rądnika, 
T oni i Bronowie, które się dzisiaj pow tórzyło, 
ale przez deszcz przerw ane zostało.

Oddział ułanów, który  konsystow ał dotąd 
w Tyśmieuicy, przeniesiony został do S tan i
sławowa.

Z sądu karnego. — W e w torek dnia 9 
września, odbędą się w tutejszym  sądzie kar
nym następujące ostateczne rozpraw y: F ran 
ciszka Pąciaka i 2 cli wspólników o ciężkie 
uszkodzenie ciała, M arejanny Legutko o gw ałt 
publiczny, Adama M artyńskiego o oszustwo, 
Jakóba Słowika o nierząd, Józefa  W ronka i 2 
wspólników o kradzież.

Wykaz osób aresztowanych w Krako
wie. — W  miesiącu sierpniu 1873 r. organa 
krakowskićj dyrekcji policji aresztow ały 467 
osób. Z tych oddano sądom cywilno-karnym 
134, a mianowicie: za rabunek 2, za podpale
nie 1, za gw ałt publiczny 5, za kradzież 96, 
za sprzeniewierzenie 1, za oszustwo 8 , za 
obrazę straży 5, za pobicie, skaleczenie i inne 
uszkodzenie ciała 12, za złośliwe uszkodzenie 
cu d .e j własności 2, za rozsiewanie fałszywych 
niepokojących wieści (§ 302) 1, za fałszywe 
podanie miejsca pochodzenia (§ 320  1. e) 1 .— 
Oddano magistratow i m. K rakow a: za żeb ra
nie, b rak  zatrudnienia, b rak  miejsca pobytu, 
niem oralne życie, zbiegnięcie z term inu i z do
mu p rzy tu łku  i t. d. 124. U karano zaś poli
cyjnie za włóczęgostwo, pijaństw o, ekscesa i 
t. p. 201. —  N adto pociągnięto do odpow ie
dzialności 67 osób, a m ianowicie: za powrót 
z wydalenia 3, za przew inienia w służbie 32, 
za przekroczenie przepisów  dorożkarskich 10, 
za pozostawienie koni bez dozoru 6, za sp ie
szną jazdę  4, za przekroczenie przepisów m el
dunkowych 2, za otwarcie szynków w godzi
nach niedozwolonych 7, za dręczenie zw ierząt 
2, za sam owładne fautow anie 1.

Ciekawa próbka stylu urzędowego. —
W idzieliśm y pismo pew7nego sądu w Galicji, 
brzm iące dosłownie ja k  następu je: „W oźny
sądowy zwraca rezolucyę z dnia 20 marca b. r.,
1___, Franciszce H. niedoręczoną:, ponieważ
adresatka ju ż  nie żyje. W  skutek tego Wzywm 
sie p podającego, b y  s p o s ó b  d o r ę c z e n i a  
tó j  r e z o l u c j i  d la  F r a n c i s z k i  N. p o d a ł .

D la p. N. N. na ręce adw okata p. N .“ 
Poczta W Andrychowie, równie ja k  i 

poczta w W ielkich M ostach, używ ają jeszcze 
dotąd, w edług zapew nienia Gońca Stan isła 
wowskiego, pieczęci n ie m ie c k ic h .

=  Okropny wypadek. — w Stanisław o
wie na kolei zdarzy ł się 3 b. m. straszliwy 
wypadek. Pew ien ślusarz, który  pracow ał przy 
kolei, wyszedł o godz. 8 rano z domu do w ar
sztatu , i aby sobie skrócić drogę, cbciał przejść 
przez szyny. G dy ju ż  by ł na szynach, n a d 
biegła na niego lokom otywa, k tórą właśnie 
probowąno. Nieszczęśliwy upadł na ziemię, 
a koła lokomotywy odcięły mu zupołnie głowę 
od kadłuba.

Wybór uzupełniający jednego  członka do 
rady pow. |w  Grybowie, z grupy większych 
posiadłości, rozpisany został na  dzień 8 paź
dziernika r. b.; w ybór zaś jednego członka do 
tejże rady  z grupy gmin m iejskich, na dzień 
6 października b. r.

SzCZUtka w yszedł nr. 35. Szczególnie uda- 
tną je s t w stępna ballada p. n. „2 w rześnia!"

W ybór odbędzie się w mieście powiatowem; 
o godzinie i m iejscu takowego zaw iadom ieni 
zostaną w yborcy kartam i legitym acyjnem u 

=  W uzupełnieniu naszych daw niejszych 
wiadomości o tu rn ieju  szachowym w W iedniu 
dodajem y dzisiaj, że pierwszą nagrodę o trzy
mał Steinitz z B erlina a drugą B lackburne z 
L ondynu. Na uczczenie pierwszego zwycięzcy 
tj. S teinitza szachiści w iedeńscy wydali d. 4 b. 
m. obiad.

=  Lekarski kongres w W iedniu  zajm ował 
się na  czwartem swem posiedzeniu w ażną kwe- 
stją, jakim i środkam i moźnaby w m iastach po 
prawić stan  zdrowia. Pom iędzy innem i za wa
runek do tego n iezbędny uznano to , aby m ia
sto każde miało czystą wodę do picia, a  zatem  
że zaprow adzanie wodociągów je s t pierwszym 
krokiem do uczynienia każdego m iasta zdrowem. 
W  dalszym ciągu tej samej kw estji dysputowa- 
no wiele nad kanalizacją miast, k tó ra  z pow yż
szym punktem  tj. czystą wodą stoi w ścisłym 
związku, od tego bowiem, czy g run t pod budo
wlami i wszelkiemi obszaram i miejskiemi będzie 
dobrze czy źle oczyszczony, zależy także i do
broć wody, jaką  miasto posiada. Zastanaw ia
no się przy tćj sposobności nad  dwoma syste
mami kanalizacji: nad systemem odpływowym 
(Schwemmsystem) i beczkowym czyli odwozo- 
wym. Co do wyższości jednego nad drugim
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zdania były podzielone, innićj więcćj jednak  
moźua v.idziec, że system pierwszy nznawano 
za lepszy dla większych miast, drugi zaś dla 
miast mniejszych.

Znana Śpiewaczka, panna Brzeehffa, wy
stępuje obecnie w koncertach na Węgrzech. 
Dnia 14 i 16 z. m., występowała wPres/.owie 
(Eperies), zyskując uznanie u licznie zebranćj 
publiczności.

Buhalter jednćj z większych firm pe- 
szteńskich i zarazem reprezentant tejże firmy 
na wystawie, wiedeńskićj, skradł z gablotki to 
warów skórzanych na w ybtaw ie.... torbeczkę 
ręczną z czerwonego juchtu wartości 4 zła. — 
Za tę cenę zaryzykował swój honor i karjerę; 
przytrzymany przyznał się do kradzieży i ska 
zany został na tydzień aresztu obostrzonego 
dwukrotnym postem.

=  Zm arły  p re tendent do korony w ę 
gierskiej. —  W  Paryżu umarł dnia 1 b. m. 
książę Crouy-Chanel, który wywodził swój ród 
od Arpada i z tego tytułu uważał się za pra
wego dziedzica korony węgierskiej i księstwa 
modeńskiego. Miał on już lat 80 , ży ł bardzo 
ubogo i ze swoją żoną zajmował w Paryżu 
bardzo skromne pomieszkanie za 400  franków.

Pod Inowrocławiem w w . ks. Poznafi-
skiem, odkryto pokłady wapna, które miej 
scami ledwie 10 stóp pod powierzchnią ziemi 
się znajdują.

Pomnik zw ycięztw a w Berlinie. — P o 
święcona w dniu 2 września w Berlinie kolumna 
pamiątkowa zwycięzlw pruskich, składa się z 
kilko-stopniowego szerokiego tarasu z szarego 
granitu szlęzkiego, na którym mieści się na 22 
stóp wysoka a 62 stopy długa i szeroka pod
stawa. Na niój dopiero wznosi się właściwa ko
lumna z dwóch części się składająca; dolna o- 
toczoua jest kolumnadą z czerwonego szwedz 
kiego granitu, sięgającą 58 stóp nad poziom 
tarasu. Ponad tę kolumnadę wybiega na 85 stóp 
jeszcze w górę słup sam 16 stóp średnicy ma 
jący, z białego piaskowca, otoczony w trzech 
odstępach wieńcami z dział duńskich, austrjac- 
kieh i francuzkieh, po 20 sztuk na każdy wie
niec. Na szczycie słupa na 147 stóp nad po
ziomem mieści się statua bogini zwycięztwa z 
bronzu ulana i wyzłacana; ma ona wysokości 
31 stóp a z trzymanym w ręku sztandarem 40 , 
tak, że cały pomnik wznosi się na 149 1/ j  stóp 
nad ziemią, przenosząc przeto o wiele tego ro
dzaju pomniki, jak kolumna Trajana, Antonina 
lub Wandomska. Wewnątrz niój mieszczą się, 
jak zwykle, schody prowadzące po 246 stopniach 
na sam szczyt, zkąd przepyszny widok otwiera 
się na cały Berlin i okolice, aż do samego 
Potsdamu.

Mnóstwo rzeźbiarzy i budowniczych zajmo
wało się wykończeniem różnych części tego ol
brzymiego pomnika, statuę same modelował

prof. Drake (Francuzi zarzucają mu zbyteczną 
długość i niezdarność fałdów płaszcza, w który 
przystrojoną jest bogini). Koszta, które według 
kosztorysu do 2 miljonów talarów miały docho
dzić, wynosiły podobno tylko 6 0 0 ,0 0 0  tal.

Przejście w  polskie ręce. —  W ieś Gącz
w pow. wągrowieckim w W. ks. Poznańskiem  
położoną, nabył p. Michał Chłapowski od kup
ca Baera za 1 0 1 ,500  talarów.

W Kaliszu otwarte zostało prywatne progi- 
mnazjum pod zarządem p. Pawłowicza.

Zakład kąpielowy Ciechocinek, używa 
jący w król. Polakićm największćj wzictości, 
ma być przez rząd rossyjski sprzedany na pu- 
blicznśj licytacji.

Antoni Rubinstein, napisał nową operę 
p. t. „Dem on,“ która ma być wkrótce przed
stawioną na scenie petersburskićj pod osobi- 
stem kierownictwem kompozytora.

=  W ParyŻU otwarto 1 b. m. w Sorbonnie 
międzynarodowy kongres orjentalistów. Około 
dwóchset osób było przy otwarciu, pomiędzy 
któremi, oprócz niewielkićj liczby francuzkieh, 
uczeni niemieccy, polscy, rossyjscy i angielscy. 
Po południu tego samego dnia odbyło się już  
pieiwsze posiedzenie pod przewodnictwem po
sła japońskiego Moneziina, na którem rozpra
wiano o stanie oświaty w Japonji. W rozpra
wach tych brała także żywy udział pani Kle
mentyna Royer, tłómaczka Darwina.

Trafiła  kosa na kamień. —  Przed Stm-
mem, dyrektorem poczt w Paryżu, skarżono się 
bardzo na niegrzeczność urzędników, a osobli
wie na jednego, który był najbardzićj gburo 
watym. Sturm przyszedł raz z wieczora do 0 - 
kienka, przy którćm ów niegrzeczny urzędnik 
odbierał listy i ukrywając twarz, ażeby nie był 
poznanym, podał mu list i zapytał, czy dobrze 
jest zafrankowany.

— Idź pan do licha! —  odfuknął urzędnik — 
ja  nie mam czasu na informacje!

Dyrektor wydarł z książeczki notatkowej 
białą kartkę, napisał coś na niój ołówkiem i po
dał ja urzędnikowi z prośbą, aby przynajmniój 
to przeczytał. Równocześnie przystąpił bliżćj i 
dał się poznać. Urzędnik zbladł i chwyciwszy 
kartkę, odczytał na niej: „Pan N. N. uwolnio
ny jest ze służby. Sturm*.

== T estam ent S tu a r ta  Milla został w tych 
dniach otworzony. Z ruchomego swego majątku 
zapisał on swojćj i swojćj żony rodzinie 9000  
funt. szterl., tow. opieki nad zwierzęrami 500  
f. s.; innemu towarzystwu 500  f. s.; jakiem u
kolwiek uniwersytetowi, który pierwszy dyplo
my kobietom wydawać będzie, 3000  f. s. i te
muż samemu uniwirsytetowi drugie 3000  f. s. 
na utworzenie stypendjów dla uczących się ko
biet. W testamencie tym powiada także Mili, 
że zostawił krótką bjografją własną i oddaje 
ją do dowolnego rozporządzenia pasierbicy

swojćj pannie Helenie Taylor, jako tćż, że 
wszelkie papiery i materjały do opisania jego  
życia w jćj wyłączućm posiadaniu się znajdują. 
W edług doniesienia pisma Athaneum , owa au- 
tobjografja Milla wyjdzie z druku w paździer
niku b. r.

Kwestja węglowa. — Gazety angielskie i 
niemieckie nie przestają się zajmować kwestją 
węgla kamiennego, którego ceny i zapotrzebo
wanie ogromnie wzrastają! Obawa wyczerpania 
kopalń angielskich sprawia, iż opinja publiczna 
w Anglji żąda ograniczenia wywozu przez na 
łożenie opłaty; dziś jednak sama wysokość ce 
uy powstrzymuje niemieckich konsumentów od 
używania węgla angielskiego. Cała egzystencja 
Anglji, jćj handel i przemysł opierają się na 
węglu, brak lub zbyt wysoka cena mogą zruj
nować materjalną pomyślność kraju; to też skwa
pliwie obliczają tam dziś zapasy znajdujące się 
w ziemi. Zważywszy, że głębićj jak na 40 0 0  
stóp zapuszczać się w głąb ziemi nie można 
dla zbytniego gorąca, możemy przyjąć, że An- 
glja posiada jeszcze do 1 4 6 ,0 0 0  mil. tonn i 
choćby konsumeja wzrastała w takim samym 
stosunku jak w ciągu ostatnich 15 lat, lo za
pasy wystarczą na 110 lat. Na podstawie obe
cnej konBumeji, możnaby być na 1273 lat za
spokojonym a w każdym razie zdaje się iż oko
ło 400  lat może być przemysł angielski obsłu
giwany krajowym węglem.

Karty korespondencyjne między Angiję
i Amerykę .— Gabinet waszyngtoński prowadzi 
układy z rządem angielskim we względzie kart 
korespondencyjnych. Oba rządy zgadzają się 
na główne punkta konwencji, na zasadzie któ
rej karty korespondencyjne krążyć mają mię
dzy Stanami Zjednoczonemi i W ielką Brytanją 
w tymże rozmiarze, jaki przyjęty jest teraz 
w Ameryce i kosztować będą po 15 centymów.

Przeględ chiński. — w  Ilonkong, w Chi
nach, wychodzi co dwa miesiące czasopismo: 
The China Review  (Przegląd chiński), z pro
gramem bardzo obszernym, gdyż redakcja jego 
położyła sobie za zadanie oświecać Europę 
w kwestjach wschodnich najrozmaitszego ro
dzaju; zapoznawać ją z literaturą, sztuką, u- 
miejętnością, etnologją, poezją ludową, geo- 
grafją, historją, religją, wreszcie z obyczajami 
narodów zamieszkujących Chiny, Japonję, Mon- 
golję, Tybet, tudzież najodleglejsze krańce 
Wschodu i t.d.

W poniedziałek muzyka wojskowa na plan
tacjach przed kasynem niemieckiem.

JlitrO w niedzielę 7 września w ogrodzie 
strzeleckim muzyka wojskowa.

Teatr ,  — W niedzielę dnia 7 września po 
raz pierwszy komedja w 1 akcie, przez Hen
ryka Meilhac i Ludwika Halfevy tłómaczona 
z franeuzkiego: „Bukiet" i operetka komiczna 
w 2 aktach: „Paziowie królowej Marysieńki.u

W e wtorek dnia 9 września komedja w 5 
aktach: „Rodzina Benoiton."

Spostrzeżenia  m eteoro logiczne.— Dnia
5 września pochmurno; termometr od 8 .0  do
szedł do 16.8  R. Barometr opada; rano o 6 
dnia 6 stan jego był 3 2 6 .9 4 , termometru 
10.2  R Wiatr zachodni.

HOTEL SASKI. Przyjechali: Stefan książę 
Lubomirski wł. d., Juljan Zajączkowski dr. m. 
z Warszawy; Szczepan Sehóffler inź. ze Sto
pnicy; Hermann Teplanszky kupiec z Berna.

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. 
I . zyjechali: Józef W iślicki emeryt, Ildefons 
Szumowski urz., Leon Frybes ob., Marja Blach- 
szmit ob., Franc. Rozmanit, ob. z Warszawy; 
Piotr Łapicki wł. d., Brygida W ieliczko wł. d., 
Stefan Młodowski prawnik z Kongresówki; F e 
liks Gąsiorowski architekt z Odessy; Mikołaj 
Donskoj wł. d. z Rossji; Kajetan Letowt wł. 
d. ze Stiawy; Anna Zasadzka ob. z Piotrkowa; 
Wiktor Czarnowski ob. z Radomia; W ład. Czer
wieński dziennikarz ze Lwowa; Aleksandra Bud- 
wiłł wł. d. z Wołynia.

J 3 L  "UL X* S p a p i e ZE* Ó  " W p i e n i ę d z  y.

KRAKÓW,  5 wrześnią.

l>% O bligacje indemn. galicyjsk ie  . .
kupon u b ieg ły  . . .  164

J X  L isty  zastaw ne ga licyjsk ie  . . . .
kupon u b ieg ły  . . . .  72

5 %  L isty  zastaw ne g a licy jsk ie ..........
kupon ubiegły  . . . .  90

4 X  L isty  zastaw ne polsk ie s e r j a l . .
kupon ubiegły  . . . .  81

4 X  L isty  zastaw ne po lsk ie  serja II .
kupon u b ieg ły  . . . .  81

h%  L isty  zastaw ne polsk ie  now e .
kupon u b ieg ły  . . . .  101

5 X  L isty  likw idacyjne p o lsk ie ..........
kupon u b ie g ły  105

6 X  L isty  zastaw ne banku kip. gal.
kupon ub ieg ły  . . . .  08

L isty  zastaw ne banku w łościan, 
kupon u b ieg ły  . . . .  108 

G alie, zakładu kredyt, ziem skiego: 
5 Y2X  L isty  zast. 36-letnie srebrem . 
6X  L isty  zast. 36-letnie banknot. 
6 X  „ „ ' 18-letnie_ „

A kcje k o le i w arszaw sko-w iedeńskićj. 
„ „ galic . K arola-Ludwika . .
„ ,, lw ow sko-czern.-jaskiej . .
„ banku dla han. i przem. 80 zła.

l  osy  krakow skie na 20 z ła ...................
„ h%  (D onau-regulirung)...............
„ prem jowe w ę g ie r sk ie ...................
„ 3 X  tureckie 400 franków —  .
„ m iasta S ta n is ła w o w a ...................

Srebro now e a u strjack ie ........................
,, w k u p o n a c h ..................................
„ (obrączkowy r u b e l) ...................

K uble papierow e rossyjsk ie.................
T alary p r u sk ie ...........................................
D ukat ob rączkow y....................................
20 -fra n k ó w k a ..............................................
1’um uńskie obligacje 100 ta l...............

WI E DE Ń,  4  września.
Kenta austrjacka 5®/0 ........................ ..

„ „ w srebrze 5%  . . .

L o s y :
Z roku 1839 ca łe  za 100 z ła ..............

1839 6/s „ 100
4%  rząd. z r. 1864 za 250 „ ............
5% >> » 1860 cate ” 500 zia' ‘
5 %  „ „ 1860 */5 „ 100 „ .
Kzadowo ,, 1864 za 100 z ła .............

p łacą
Zła. c.

74 50 

70 - -  

76 50 

94 —  

93 25 

93 £5 

79 —  

82 50

92 50 
218 —  
138 —

żądają 
Zła. c.

105 —  
104 50 
166 —  
150 —  
164 75 

5 30 
8 83 

39

76 50 

72 

78 50 

95 75 

94 75 

94 75 

81 — 

84 50 

94

95 
223  
142

24 _

24 
107 — 
106 50 
172 —  
151 50 
166 75 

5 42 
8 97 

41 —

70 15 
73 20

93 
100 
110  —  

131 25

70 25 
73 30

290  
264 

93 50 
100 50 
110 50 
131 7

W ęgiersk ie poż. prem. na 100 z ła . . . .
Kredytowe 1860 i . ' . . . .  „ 100 zł. m .k.
K ra k o w sk ie ................ „ 20 zła. . .
Ófen (B u d y)................ ,, 40 „
R udolfa ...............................   10 „
Salzb u rga ........................„ 20 „

O b l i g a c j e :
Indem nizacyjne g a licy jsk ie .................
P ożycz, k o le i w ęg. sr, 5 %  szt. 120 zła.

Akcje bankowe;
A nglo-austrjackie . . . . .  za 120 zła. 
Boden-Credit austrjae. . „ 80 „

» u w ęgier. . .  „ 80 „
Franco a u str ja ck ie    80 „

„ w ęgiersk ie . . . . .  ,, 80 ,,
Galic. banku hipotecz. . „ 200 „

„ dla handlu i p rz .. „ 80 „
„  Landebk. L w ów . „ 100 „ 

H andelsbank w iedeński „ 200 „
In terventionsbank   ,, 80 „
Landerbank Y erein . . . .  „ 140 „
N a tio n a lb a n k ...........................................
U n io n b a n k ...........................za 200 zła.
Y ereinsbank austrjackie ,, 80 „
V erk e lir sb a n k .................  ,, 80 „
W echslerbank w iedeńs. „ 80 „
W echslerstuben G esel.. „ 80 „
W iener B ank  V e r e in .. .  „ 80 „

Akcje kolei:
A reyksięeia Albrechta 200 z ła ..........
A lfold F iu m e ............... 200 zła. sr. .
D niestrzańska . . . . . .  200 „ „ . .
E lisa b e th ........................  200 zł. m .k .

„ L inz Budw. 200 zła. sr. ,
E p er ie s-T a rn o w   200 „
Ferdinand Nordbahn 1000 zł. m .k .. 
Gal. Karl L udw ig . . .  2 1 0 z ła .sr .. 
K aschau O derberg. . .  200 zł. m . k. 
Lemb. Czerń. J a ss y .. 200 „ . . . .
R u d olfb a lin ...................  200 „ sr___
Siebenbiirger 1.............  200 „
Staatsbahn (50# fr .) . .  200 „

„ II  e m isj i..  800 „
Siidbahn (Lom bard.). 200 zł. m .k.
T h e is sb a h n ...................  200 „ . . . .
Tram way w ied .............  200 „ . . . .
W ęg. gal. I. L upk. . .  200 „ sr .. . 

Nordostbahn . . .  200 „
„ Ostbahn (500 fr.) 200 „

płacą jżądają
Zła. c . Zła. c.

80 75 82 25 I
i7 3 173 50

22 — 23 — I
23 — 24 —  1
13 — 14 —  1
18 20

I
1

75 25 76 —
97 70 97 90

185 ___ 185 50
246 — 248 —

60 — 61 —

80 25 80 75 I
— — — —
— — ; .— _  1
68 — — —

109 . 110 —
32 -50 33 50 1

121 — 123 — 1
0  X» — 971 —

144 50 145 50
57 — 57 50

142 — 143 —
150 — 155 —

— — — —

160 — 164 —

154 — 155 —

— — — —
218 — 218 50

— — 190 _
— — —
2070 2080

220 — 220 5:
— — 149 —

139
160 75

140
161 25 -

149 — 150 —
339 50 340 —■

— . — —

178 — 177 50
204 _ 205 —

240 — 242 —
— — — —

123 — 123 50
70 — i J l —

Akcje przem ysłow e: Zła, c. I Zła, c.

.s. alłg. oest. 120 103 — [102 —
W ied. 100 zł. w. a . . 130 50,131 50

n 100 „ n v n 46 50 47 —

lwow. . . . .  100 „
yjue galic  100 „ „ „
.rce la cy jn e .. . 100 „ „ „

Listy zastaw ne:
i. Bd. Kr. lo s .. .  5 %  zła. sr. 

33 lat lo s . . .  h%  w . a. .
gm. 4 0 . . -----  „ „

Banku W łość. . .  f>%

.................  5 X  w. a. . .
tow . kred..............  S ’/ t X  n

Obligi pierw szeństw a:
:s. Albrechta . . . .  100 w.  a. . .

5X  zła. . .  
5 % zła. sr..

II.  e » . ?>x
1871 II I ......................b%

z. Oderb....................  b %  „ . . . .
Lwó w .-C zern.-Jassy:

1 1 8 6 5 ............... h %  sr. w . a.
111867 ............... 5 X  „ „ *

III 1868 ..................h %  „ „ „
IV  1872 ..............  5 X  „ „

. Scb. C entral.. . .  5 X  ,  „ „
nbiirgen I ................b %  sr. w . a.

isbakn...................... b%
.-galic. Łupków. . b%  

N ordostbh.. . 300 5 X  
O stbahn   300 5 X

WARSZAWA, 4 wrześ.

„ 2 .  4 X
kupon u b ieg ły ..............

n o w e .....................  5 X  • •
kupon u b ieg ły ..............

likwidacyjne . . .  
kupon ubiegły

4X

płacą j żądają

100  —  

87 —  
85 —  
83 —  
93 —

91 —  
81 75

84  60 
89 25 
43 50 
91 50 
87 75 

104 50

99 —  
96 —

74

78

80 
74 —
69 50

Rrs. k. 
94 40  
94 —
—  71 
93 70
—  98 
79 15
—  102

100 50 
87 50 
86  —  

84 —  
93 50

91 15 
82 —

85 50 
89 50 
44  — 
92 25 
88 25 

105 — 
103 —  

99 50 
96 50

50 92 —

25 74 75
25 — —
— 74 50

79 —
_ 88 50
50 110 —

80 25 
74 50 
70 —

Rsr. k. 
95 70
94 30

95 20 

79 45

Wiadomości urzędowe.
— Minister wyznań i oświecenia zatwierdził 

uchwałę filozoficznego kolegjum profesorów w 
uniwersytecie jagiellońskim, powołującą dra 
Edwarda Jańczewskiego na docenta pry watnego 
anatomji roślin i morfologii roślin skrytopłcio- 
wycli w tymże uniwersytecie.

— Rada szkolna krajowa mianowała Bartło
mieja Kamińskiego dyrektorem, Apolinarego 
Błonarowicza i Jana Przytockiego„nauczyciela
mi w szkole 4-klasowćj w Bolechowie, Józefa 
Kobosowicza nauczycielem kierującym w szkole 
ludowej w Dębicy.

W ycięg  z d zien n ik a  u r z ę d o w e g o  Gazety
Cwowsltiii z dnia 4 września.

E d y k ta  Przemyski sąd obw. rozpisuje kon
kurs do majątku Mechli i Izaaka Singerów, wła
ścicieli realności tudzież przemysłowców w Prze
myślu.

L ic y t a c j e .  W  sądzie pow. w Lubaczowie 
d. 15 wrześ., 15 paźdz. i 14 listop. realność 
1. 233 w Dzikowie nowym. — W  sądzie kraj. 
we Lwowie d. 20 październ., 24 listopada i 22  
grudnia dobra Huta stara czyli zielona; cena 
wy w. 9287 zła. 70 ct.

O b w ie s z c z e n ie . Z dniem 1 b. m. wszedł 
w życie urząd pocztowy w Dublanach pod 
Lwowem.

Ostatnie wiadomości.
P o sta n o w ien iem  z d. 3 0  sierp n ia  b . r. 

m ian ow ał cesa rz  m alarza  h is to ry czn eg o  
J a n a  M a t e j  k ę  ty m cza so w y m  d y r e k 
torem  k rak ow sk iej s z k o ły  sztu k  p ięk n y ch . 
M ian ow an ie  to o g ło sz o n e  ju ż  je s t  w  s o 
b o tn im  n u m erze urzęd ow ćj Gazety Wie
deńskiej.

D z ie ń  4  w rześn ia  p rzeszed ł w e F ra n cji 
b ez  zabu rzeń  i dem on stracji, ch o ć  się ta 
k o w y ch  ob aw ian o . T y lk o  w  B ord eau x  i 
w A lg ierz e  b y ły  m a ło zn a czą ce  za m ieszk i.

Z a p ow ied zian a  zm ian a  w m in isterstw ie  
h iszp ań sk ićm  ju ż  n a stą p iła . S a lm eron  p o 
d a ł s ię  na  tajnóm  p o sied zen iu  k o rtezó w  
do d ym isji, za lec a ją c  C aste lara  n a  n a stęp 
cę  s w e g o ; ten  jed n a k  za żą d a ł 2 4  —  4 8  
g o d zin  do  n am ysłu . S a lm eron  ob ran y  b y ć  
m a p rezy d en tem  zg ro m a d zen ia  n a ro d o w e
g o  w  M adrycie .

W  o k ręg u  W a len cji za p ro w a d zo n o  stan  
o b lę ż e n ia , z p ow od u  p o jaw ien ia  s ię  tam  
k a rlistó w  w  zn a czn ie jszć j ilo śc i.

K ursa. —  W iedeń 6 wrześn. godz. — .— . 
4»/0 zjednocz, dług państwa banku 6 9 .5 0 .—  
Zjedn. oblig. państwa w srebrze 7 3 .1 5 .— Losy  
z 1860  r. 9 9 .7 5 .—  Akcje banku 9 6 9 .— . —  
Akcje kredytowe 241. — .— Londyn 1 1 1 .6 5 .—  
Srebro 1 0 6 .— . —  Dukat .— . —  Lombardy
17 7 .5 0 . —  Losy z 1864  r. 1 3 0 .5 0 . —  Akcje 
franko-austr. 80. — . Napoleony 8 .93  — . —  
Akcje kolei Karola Ludwika 2 1 9 .5 0 . —  Akeje 
kolei lwow. czerń. 140. — .—  Akcje kolei półn. 
wschodnićj 12 3 .5 0 . — Akcje banku związków.
5 5 .5 0 .—  Oblig. indemn. gal. 75 .25 . — Akcje 
banku wied. dla obrotu 141; — . — Akcje anglo- 
banku 18 3 .5 0 . — Akcje kolei rząd. 3 3 8 . — . —  
Kolei siedmiogrodz. — . —  Kolei Rudolfa 
1 6 0 .7 5 .—  Tramway 2 3 1 .— . Banku budowy

9 9 .5 0 . —  Akcje kolei wschodniej 69 .50 . —  
Akeje banku anglo-węg. 6 0 .— . —  Akcje kolei 
zjedn. 144 .— . — Losy tureckie 6 2 .8 0 .— Losy  
premj. węg. 8 1 .8 0 . —  Akcje kolei bogumińskićj 
148. — . — Akcje kolei ces. E lżbiety 218. — . 
Akcje kolei półn. zachodn. 205 .50 . — . Akcje 
franco-hungaria 97. — . — Ogólny bank austr. 
1 1 9 .— . — Akcje nowego wiedeńskiego tow. 
Trapiway — . — .

Usposobienie giełdy: mdłe.

W ydawca i redaktor odpowiedzkilny: 
Stanisław Gralichowski.

D o  n u m e ru  d z is ie jsz e g o  d o łą c z a  się 
d o d a te k  p o w ie śc io w y  M o s k w a .
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Główne wygrane złr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 itd. '"W E

Najniższa Wygrana złr. 30.
sprzedają:

O. k. uprzyw. Galicyjski Akcyjny Bank H ipoteczny i filie jego w Krakowie 
Czerniowcach, Tarnopolu i Samborze.
Galicyjski Bank K rajow y i filia jego W Brodach. 4438 <18 55
Bank und W echslergeschaft der Nieder Oesterreichischen Escom pte Gesellschaft.

we Lwowie

w Wiedniu

Odpowiedź
Izydorowi Feingoldowi

chirurgowi i podwójciemu w Dąbrowy.

W inseraeie „Kraju" z dnia 26 sierpnia b. r. 
Nr. 195 Izydor Peingold chirurg i podwójci z D ą
browy, wytacza postępowanie moje urzędowe wzglę
dem spowodowania usunięcia go od czynności le
karza  cholerycznego przed sąd opinii publicznej, 
która fałszywein przedstawieniem  dotyczącego fak
tu  obałam ucić usiłuje. — Jak o  lekarz powiatowy 
uznałem  konieczność podania wniosku c. k. Sta
rostwu, aby wzmiankowanego chirurga z posady 
lekarza  cholerycznego usunąć.

Nie mam wprawdzie obowiązku tłom aczenia się 
z mej czynności urzędow ej; nie mogę wszakże po
minąć, iż m etoda zadaw ania chorym cholerycznym 
przez chirurga Feingolda wyłącznie leków wymio
tnych, zaniedbywanie przez niego chorych, i or
dynacja tymże par distance z sieni lub ze drzwi, 
spowodowały mię do zrobienia owego wniosku.

W wywody naukowe o wartości terapji zastosowa
nej przez chirurga Feingolda wdawać się nie bę
dę, gdyż polem ika um iejętna w ram ach inseratu, 
a  do tego z patronem  chirurgii ubliżałaby godno
ści um iejętności — nadm ieniam  tylko, iż sam Dr. 
W arszauer, na  k tó rego_ się chirurg Feingold w 
swoim inseraeie odwołuje w artykule o cliloralu, 
umieszczonym w „Przeglądzie lekarskim " z dnia 
26 sierpnia b. r. szkodliwość środków wymiotnych 
przed i podczas cholery wyraźnie uznaje, mówiąc: 
„już w pierwszych epidemjach przekonałem  się o 
szkodliwości środków wypróżniających — jako  to 
ś r o d k a  wymiotnego i środków przeczyszczających" — 
zaś co do powoływania się tegoż chirurga na Drów. 
C anstadta i Kovacsa, których dzieła z dawniejszej 
datu ja  sie epoki, przywodzę dzieła znakomitych 
mężów nauki, ja k  Drów. N iem ajera i Drasche, któ
rzy używanie środków wymiotnych podczas chole
ry  stanowczo potępiają, a  których chirurg F e in 
gold oczywiście nie czytał.

W reszcie powołuję się w tym względzie także 
na instrukcję wydaną przez komisję sanitarną 
m iasta K rakowa dotyczącą prawideł osobistej^ o- 
chrony przed cholerą, a  umieszczoną w „K raju" 
z dnia 29 lipca b. r.” (właśnie w dniu usunięcia 
chirurga Feingolda), w którćj w ustępie 4 lit. a 
wyrażono: „w razie jakiejkolw iek słabości unikać 
samowolnego użycia jakiegobądź leku, wystrzegać 
się zaś głównie b ran ia  na  wymioty lub rozwol
nienie".

Że wiec tylko okazana nieudolność chirurga 
Feingolda i brak  należytej pieczy około chorych 
cholerą dotkniętych, a  zatem jedynie względy do
bro ogółu na celu m ające, nie zaś osobista jak aś 
niechęć przeciw tem uż chirurgowi^ Feingoldowi, 
z którym  nigdy w żadne kolizje nie wchodziłem 
i wchodzić nio mogłem, bo i stanowiska nasze są 
odmienne — spowodowały mię do przedstawienia 
c. k. Starostwu, by jego usunięcie zarządziło,_po
służyć może najlepiej ta  okoliczność, że w jego 
miejsce n a  m oją propozycyę syn jego doktorand 
Leon Feingold ustanowiony został jako  lekarz 
choleryczny w Dąbrowy i dotąd funkcję lekarza 
cholerycznego w powiecie pełni.

O ile zaś inscrat chirurga Feingolda uwłacza 
m ojemu honorowi, orzeknie Sąd karny, do k tó re 
go skargę moją wniosłem.

D ąbrow ą 30 sierpnia 1873 r. (4564)

TDic. Rotłi
lekarz powiatowy.

Uważamy za konieczny obowiązek podziękować

Michałowi ipanowi
Walczakom w Zakopanem
za gościnne i bardzo sum ienne obejście się, jak ie  
znaleźliśmy w ich domu. (4585)

Lara.
Przewodnikowi

Wojciechowi Rajowi
najserdeczniejsze podziękowanie za trzy wycieczki 
do M orskiego oka i na  Swińnicę odbytą z kob letą, 
a  to w jednym  tygodniu. (4585)

Lara.

Do p. Boles. OlctewsMep
z Rumunii.

Krwawą praca, głodem i chłodem dorobiłem sie 
skrom nego i twardego kaw ałka chleba; lekkom yśl
nie zabrałeś m i P an  większą, część ineg<> mienia, 
i rumienisz sie na  wspomnienie z mojćj strony 
tak  gorzko opłaconej przyjaźni, k tórą mocno czuję. 
ICwota d la tu łacza je s t  nadto znaczna bym się 
wraz z  nią zrzekał tak  drogiej przyjaźni. O trzy
mawszy ją  skwituję P an a  z przyjemnością z hań
biącej go przyjaźni człowieka pracy i prawdy.

Obydwa ostatnie listy ze Szczawnicy i K rako
wa w pierwopisie odeszle do redakcji tegoż dzien
n i k a  — zkad zamieszczone zostaną w inseratach, 
wyjaśnią one dostatecznie nasz przyjacielski sto
sunek racz Pan moje listy zapublikować.

(4586) Przyjaciel

Ostap Hryaaj.

Trzysta słojów
opasowych ma na sprzedaż 

skarb Jodłowa
pow iat P i l z n o .  (4579*2-3)

Noszone suknie 
wojskowe

są każdego czasu do sp rzed an ia : 20 cent. starego 
sukna do powozów koloru piaskowego wielkie i 
m ałe sztuki — za 100 funtów cłowycli 30 tal- 
rów. 2000 stary eh niebieskich czapraków sukien
nych; sztuka od 171/2 sgr do 1 tal. i t. d. sprze
daje i rozsyła także według życzenia na  wszyst
kie strony za poprzedniein nadesłaniem  należytości

S. Basch
(4568) w Berlinie M olkenmarkt 14.

HAKTDBL

H. FRITSCHA
W  K RAK O W IE

otrzym ał transport

H E R B
prawdziwej chińskiej

w różnych gatunkach —  z tego same
go źródła, co dawniej sprow adzał 
były dom h a n d l o w y  pod fi rmą:  
Antoniego Holzla.

Szczególniej zw raca uwagę na je 
den gatunek herbaty, znaną familijną 
po 2 y 2 złr. za funt.

UPP"* Kupujący naraz 10 funtów 
jednego gatunku herbaty, otrzymują 
jeden  funt jako  rabat.

Osoby na prowincyi mieszkające, 
raczą a d r e s o w a ć  żądania swoje 
w prost do handlu, a herbata w o- 
plom bowanych paczkach będzie na
tychm iast odesłana. (4565 2 ?)

Handel tenże poleca się także

z winami
w różnych gatunkach, tak w ęgier
skich jako  też zagranicznych. .Szcze
gólniej w ina czerwone, mając zna
czne zapasy od lat kilku z dobrych 
zbiorów, sprzedaje po cenach zniżo
nych jako to : butelka starego E r- 
lauera 65 cnt., Y oslauera 80 cent., 
francuskie St. Julien 80 cnt. i 1 fl. 
Zaś win różnych dostać można tak 
na butelki jakoteż na garnce i beczki.

Założony 1845. 1845 Fonde.

Skład Mebli
Mich. Orley’a,

W iedeń, Schottengasse 1.
poleca Szan. Szlachcie i P . T . Publi
czności swój wielki alsła,d dobrze 
zaopatrzony we w s z e l k i e  przedm ioty 
własnego wyrobu, tudzież w sprowadzo
ne przedm ioty ze wszystkich krajów  do 
ozdobienia m ieszk ań , biur i dworków. 
N a żądanie daje się plany, rysunki, fo
tografie i cenniki, a  zamówienia wyko
nuje się najspieszniej. (4468 8-12)
1873. W ystaw a powszechna grupa VIII.

1.
Magistrat kr. gł. miasta Krakowa
podaje do publicznój wiadomości, iż celem sprze
daży tegorocznego zbioru owoców z kasztanów  na 
plantacyach i innych m iejscach rosnących, własno
ścią m iejską będących odbędzie się w dniu 10go 
W rześnia b. r. w gm achu M agistratu w biurze 
W ydziału I  o godzinie 10 przed południem  publi
czna licytacya.

Na pierwsze wywołanie ustanaw ia się cena w 
kwocie 40 złr. w. a.

W adyum  wynosi 5 złr. w., które przed licyta
cya w kasie miejskićj złożyć należy.

W arunki lićytacyi mogą być przejrzane w biu
rze D epartam entu. (4584)

Kraków dnia 4 W rześnia 1873.

W  dniu 15 września r. b. rozpoczynam

k u r s  nauk
w pensyonacie moim dla panien.

Mieszkam w rynku głównym w domu Wgo 
K rem era pod L. 35 — 36. (4568 2-3).

Teodora Jaworska.

w średnim wieku poszukuje miejsca za nauczy
cielkę do m ałych dzieci do udzielania samych po
czątków języ k a  polskiego, francuskiego, niem iec
kiego, m uzyki na  fortepianie i robót. W iadom ość: 
ulica lV C 1 3 s :o l;£ t .J s !b :c i«  ITr. 443 n a  pierwszem 
piętrze. (4574 2 3)

Ajentów,
■

1
pod korzystnemi warunkami 

przyjmuje dom handlowy i w ekslarski:

Alex. Suchanek, Berno.
Offerty wprost listownie. (4499 6-6).

Otrzymawszy od wysokiej Rady 
szkolnej pozwolenie o t w a r c i a  Za
kładu wychowawczo - naukowego
Żeńskiego w K r a k o w i e ,  zawiada
miam szanownych Rodziców i Opie
kunów, iż w ykład nauk rozpoczy
nam dnia 15 września r. b.

P od  względem więc umieszczenia 
uczennic tak miejscowych ja k  przy
chodzących, porozumieć się można 
u podpisanój w  domu pod L. 18 
w rynku Głównym 2 piętro, obok 
Banku Galicyjskiego. (4576 2-3).

Marya Nowobilska.
M am zaszczyt uwiadomić Szanowną Publiczność, 

iż otworzyłem przy ulicy ŚW. Anny pod I.. 191 
(wchód przez podwórzec)

w wybornych gatunkach, sm acznych i naturalnych 
jak o  to:

W ina: au8tryackiego i w ęgierskiego b ia
łego i czerwonego, węgierskiego tłustego starego 
i tokajskiego, francuskiego białego i czerwonego, 
reńskiego, hiszpańskiego, szam pana krajowego wy
robu, koniaku, rumu jam a jk a  najlepszego.

J a k  dawniej było mojem staraniem  odznaczyć 
się wyrobami doskonałemi, tak  i teraz otworzyw
szy U a n d o l  w i n  będę znowu kierował 
się tem i samemi zasadami, t . j .  przy cenach miar- 
nyeh dostarczyć Szanownej Publiczności win do 
brych. (4542 4-13).

Bogdan Hof.

i jałówki są do sprzedania w Rząsce 
pod Krakowem . (3572 3 3)

W każdą środę i sobotę
odchodzą po nader zniżonych cenach jazdy

osobne pociągi
z M o w a , Szczałowy, Granicy, Trzebini, Oświęcima,

i t. fl. flo Wiednia.
Odjazd z Krakowa o godz. 3 min. 35 po połud.

Ceny jazdy:
z K rakow a do W iednia tam i napow rót: II  klasą 17 złr. 86 cent.

III klasą 11 złr. 90 cent.

Nadzwyczajne dogodności dla jadących temi pociągami.

1. Bilety jazdy  po znacznie zniżonych cenacb s p r z e d a j e  się bez 
najmniejszego warunku.

2. Uczestnicy mogą w racać każdym osobowym  pociągiem (w yjąw 
szy pociągi pośpieszne) w przesiągu 14 dni.

3. Do wszystkich większych miejsc zabaw  mają w stęp po zniżo
nych cenach. (457 i 2-3)

Przedsiębiorstwo wiedeń. pociągów spacer. IV sezon.

W  drukarni „K raju“ pod zarządem S t . brraiicliowsKiego.


